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Dyskusja nad preliminarzem w komisji 
budżetowej

Warszawa, 30- 1. W dniu dzisiejszym toczyła się 
dalsza dysskusja nad ustawą skarbową na rok 
1930/31- W dyskusji przedstawiciele stronnictw lu­
dowych poseł Dąbski (Stron. Chłopskie) % Mali- 
Unowski (Wyzwolenie) przeciwstawi ł się wniosko. 
wi o pięcioprocentową podwyżkę płac dla urzędni­
ków i domagali się znacznej pomocy kredytowej 
dla rolnictwa. Poseł Dąbski żądał na ten cel 100 mil- 
jonów złotych.

Minister skarbu Matuszewski udzielał wyjaśnień, 
czy ustawa mogłaby ssprostać wysokości zapasów 
kasowych. Ogółem nadwyżki skarbowe, zaoszczę­
dzone w ciągu trzech lat, wynos ą 659 mil jonów zł.

Przemawiał następnie tow. Kurylewicz (PPS), 
domagając się przyjęcia wniosku o podwyżce płac 
urzędników, oraz poseł Wolyóoski z BE- Zabrał głos 
jeszcze p. minister, k.óry dowodził, że należy po- 
myś’eć przedewszystkiem o rolnictwie, a potem o 
urzędnikach. Przemawiał następnie generalny re­
ferent poseł Krzyżanowski (BB), który szczególnie

Tramwajarze uzyskali 6 pro­
cent podwyżki

Pomiędzy Śląsko-DąbrOwskiem Tcwarzysfyem 
Eksploatacyjnym a związkami zawodowymi zawarta 
została umowa w sprawie regulacji płac trawa<- 
jowvch pracowników umysłowych, zatrudnianych w 
Śl.-Dąbr. Tow. Ekspl. Na mocy tej umowy pod» 
wyższone zostały płace o 6 proc., nozatem szczeble 
starszeństwa dla grupy kontrolerów ora z dozorców 
torów tramwajowych doznały pewnej poprSwy. — 
Umowa ta obowiązuje od 1 ^tycznia br. do końca 
roku. >

Tow. Vollmer II. burmistrzem 
Bielska

Wczorai odbyły się wybory burmistrzów miasta 
Bielska przy udziale 25 radnych.

W nierwszem głosowaniu na 1. burmistrza otrzy­
mał " Dr. Kobiela 12 głosów, p-. Fuchs (Niemiec) 
też 12 głosów, 1 kartkę oddano czystą.

W drugiem głosowaniu wobec rezygnacji p. 
Fuchsa — dr. Kobiela otrzymał 21 głosów, 4 kartki 
nieważne.

P. Fuchs przy wyborze na i wiceburmistrza 
otrzymał 25 cd., a kandydat soc^a i^ów Vollmer, 
jako I! burmistrz uzyskał większość głosów,

- Wybory do Hura Rady Miejskiej odłożone zo­
stały na nastorne posiedzenie.

Nowy poseł sowiecki w War­
szawie

Warszawa, 30 stycznia. W czwartek nowomla- 
r^owany poseł Z. S. S. R. w Warszawie p. Antonow- 
Owsiejenko złożył P. Prezydentowi Rzp:itei listy u- 
wierzytelniające.

W czasie aktu wręczenia obecni byli minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski, szef protokołu p. 
Romer, hr. Przeżdziecki, szef kancelarji cywlnei dr. 
Osiewicz, szef kancelarji wojskowej płk. Głogow­
ski, adjutant ^ prezyden.a kpt. Suszyński.

P. Ows'ejenko przyjechał na zamek w towarzy­
stwie radcy poselstwa Z. S. S. R, p. Kodubińskiegp 
oraz zastępeya ttache wojskowego.

skończona
sprzeciwiał się poprawkom do art. 6 podkreślając, 
że za przekroczenia ministrowie Skarbu są odpowie* 
dzialm osobiście.

Po tych przemówieniach przystąpiono do prze­
głosowania ustawy i pOpr&wek tak w drugiemj ak 
i trzedem czytaniu.

Zamykając obrady poseł Byrk@ podniósł, że 
komisja dokonała obr^d w krótkim czasie a jeśli 
zdołano tego dokonać, to tylko dzięki chęciom, które 
okazali wszyscy członkowie komisji, aby dać państwu 
to, co się mu należy. Obrady prowadzone były 
na wysokim poziomie, za co serdecznie dziękował 
przewodniczący członkom komisji. W odpowiedzi na 
to złożył podziękowanie za energiczne przewodnic­
two posłowi Byrce w imieniu wszystkich członków 
komisji poseł Rataj. Zabrał następnie głos p. min. 
Matuszewski, który w imieniu rządu przyłączył się 
do podziękowania, złożonego przez posła Rataja 
przewodniczącemu Byrce.

——

Śmierć przy pracy w kopalni
Na kopalni „Wujek" w Brynowie zdarzył się 

wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Z wyssokóści 10 
metrów spadł kamień węgla i uderzył w czoło 30- 
lefrilego górnika Franciszka Farugę, ktorv pcn‘óssł 
śmierć na miejscu. Faruga za:ętv był przy pogłę­
bianiu szybu. Pochodził z gminy Góry, po w. pszczyń­
skiego. Osierocił żonę i pięcioro dzieci.

Enpeerowskl radny areszto­
wany

Przed kilku dniami na wniosek prokuratorii 
państwa w Katowicach aresztowany został radca 
miejski w Mysłowicach, Lipowicz (NPR). Areszto­
wany prowadził sklep kolonialny i resstaurac ę 1 
niedawno ogłosił konkurs- W czasie postępowania 
konkursowego wyszły na jaw niedokładności weks­
lowe, dochodzące do 10.000 zł.

Pod biegunem północnym 
panu|e ciepło

Agencja ,,Rosta" donosi z Archangelsk^, że 
w dalszym ciągu na północy Rosji pannie wysoka 
temperatura, nienotowana w tej porze roku w ciągu 
stuleci. NaprzVklad w Arćhangiefsku termometr 
wskazuje parę stopni powyżej zera. W ostStnidh 
dniach spadły nawet deszcze w strefie podbiegu!, 
nowej.

Analogiczne wiadomości nadeszły z niektórych 
wysp oceanu Lod|ow"t->70‘

Na Ziemi Franciszka Józefa temperatura waha 
się między 4 a 6 powyżej zera. Ciepłapogoda 
wpbwa kPfastrofSTnie ra 1 feg robót leśnych w la 
sach arch angielskich.

Min. Zaleski w Selmie
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 

dla spraw zagranicznych min. spraw zagr. Zaleski 
wygłosi ekspose o polityce zagranicznej. Będzie to 
pierwsze od roku wystąpienie minisTa na terenie 
sejmowym z tak wielką, bo zapowiadającą się na 
blisko 2 godziny mową.

Mowa będzie zawierała najważnie sie zaęairi - 
nła w polityce zagranicznej w roku ubiegłym a m 
zakończenie minister Zaleski podkreśli koniec ność 
zainteresowania się całego społeczeństwa polityki 
zagraniczną oraz jednolitość prasy na tym odd i ku

Bank Polski obniża stopę 
dyskontową

Warszawa, -0 >• m N- c crajszem nać-
zwyczajnem posiedzeniu Rady Banku Polskiego u. 
chwalono obniżyć począwszy od 31 b. m. sstopę dy­
skontową z 8.5 proc. na 8 proc., zaś stopę zastawni­
czą (lombardową) z 9-5 proc. na 9 proc. Po wysłu­
chaniu sprawozdania dyrekcji Rada uchwaliła irtwo. 
rzyć zastępstwa banku w Andrychowie i powierzyć 
prowadzenie ich miejscowym instytucjom inansowym 
oraz zamianowała zastępcę dyrektora oddziału w 
Tarnowie p, Wilhelma Ulata dyrektorem oddziału w 
Lesznie.

Również Bank Francuski
Bank Francuski obniżył sstopę dyskontową z 

z 3.5 na 3 procent i stopę lombardową z na 
4.5 procent. y i<;

W Australfl górnicy ruszafą się
Jak donoszą z Sydney sytuacja w północnym ß. 

kręgu węglowym jest niezwykle groźna.
Górnicy oouścili Drace w kooalniach i formują 

„Obronną arrnję nracy" którą ćwiczą ex-wojskowi. 
Do armji tej zaciągnięto i kobiety*

Policja odkrywa codzień broń, amunicję i ma­
ter jały wybuchowe ukryte po lasach1. Oczekują po. 
ważnych starć z górnikami*. . J.

Nowy rząd w Hiszpanii 
utworzony

Madryt» 30 stycznia. "W ciągu czwartku ge­
ne raf Berenguer kontynuował rOzmrwy z różny­
mi politvkami, między którymi znajdował się rów­
nież członkowie rządu Primo de Rivery.

Po południu odbyło się posiedzenie u króla, na 
(#5rem zapadły ostatnie decyzje co do utworzeni® 
nowego gabinetu.

Gabinet będzie miał skład następujący: Prezy­
dent ministrów, min^^ersiwo spraw zagranicznych 
i wolny generał Berenguer, marynarki kontiradmii- 
rał Carvia, ministerstwo spraw wewnętrznych ge- 
Mat°s, ministerstwo sprawiedliwości Estrada, 
oświecenie publiczne książę Alba, ministerstwo pra- 
cy^Sangro.

Orjentac;a nowego r^ądu, powstałego pod wpły­
wem króla, iest konserwatywna. Poz% prem*crem 
i księciem Alby chodzi o nieznane osob;Vto«ri

Ohydna zbrodnia kochanka
Bydgoszcz, 30. 1. Śled^wo w sprawi" :-na 

lezienia onegdai w korycie rzeki Wełny, jaltt ° 
o - tern przed kilku dniami donosiliśmy — tułowia 
kobiecego z obci'^temi nogami f galową, uiawnih» 
że osobą w tak ohydny sposób zamordowaną hv'a 
19-letnia mieszkanka wsi Cotonjä Anie’a Cichowt 
czówna, zatrudniona jako służąca u wdowy Gra - 
kowej.

22-lefni syn vvdcwv Jan Grajek od dłuższe ro 
jtiż czasu utrzymywał stosunek miłosny z Cicho - 
wiczćwną. Ostatnio jednak Grajek sfSrając =i 
o rękę innej panny postanowił pozbyć się droga 
zbrodni niewygodnej CichOwiczównei, kfóra zwa. 
biwszy do lasu, kilku uderz-Mmi siekiery w gło­
wę pozbawił życfa, a nasfęome odrąbawszy od 
tułowia głowę i no^i ?a" i ał e w ga' tę i poroz 
rzucał w lesie, tułów zaś dfa utrudnienia śledztwa 
rzucił do Wełny.

W dniu wczorajszym przechodzący lasem go­
spodarz Heinze znalazł głowę Cichowiczówny, ż®ś 
gospodarz Grabowski obie no^i fana Grajka, któ­
ry wypiera się zbrodni, aresztowano. Aresztował- 
no również maijkę Grajka, pod zarzutem pOzosta. 
wania w zmowie z syn^m.

Ohydny tefn mord wzbudził w całej okolicy 
wstrzącające wrażenie, tembardziej, że zamordowa­
na Cichowiczówna słynęła z niezwykłej urody.

Pa ryż, 30. 1. Jak donosi paryska „Ubertie", 
i wiadomości, zaczerpni't ’dh od podróżnych, wracai- 
jąc.ych do FranC’i z Hiszpanii, koło mieisccwąści 
pogranicznei H^ndaye, położenie we w »ętrzne Hisz­
panii w ostatnich 24 godzinach HaPdzO się zaostrzyło. 
W Madrvcie orzekł nałacem królewskim zebrały się 
tłumy demonstrantów republikańskich, wznosząc wro 
gieo krzyki przeciwko królowi. W B*>-c lVnie w cią­
gu wieczoru doszło do krwawych bójek ubcmvch 
pomiędzy nohcłą i republikar-- ’ ' - ' a d iär jest 
wielka. Równiż z innych części kraju donoszą o

zmaganiach się demonstracji. Po’ic;a w większej częr 
ści wypadków jest bezsr ia. Jak słychać, Hiszpania 
st°i w przededniu rewolucji. Do większych miast 
ściągnięte zostały wszystkie większe oddziały woj­
skowe, które strzegą gmach ów r^adowych.

Były dykt^ Primo de Rivera zwołał dziś w 
południe wielkie zebrane nolip'c'ne wszystkich par­
ty i patriotycznych. Oświadczył on, że zebrani two­
rzą przednią stmż faszyzmu i muszą byćg otowymi
do walki z rePurlennami.

——

Wrzenie a demonsfracie republikańskie w Hiszpanii



Przód kilku miesiącami skończyła się dyktatura 
Waldemarasa na Litwie. .Waldemara« został bez­
robotnym dyktatorem, bo wszędzie, gdzie zwrócił 
się o posadę, odpowiedziano mu odmownie. Każ­
dy odsuwał się jaknajdalej od 'byłego dyktatora. 
Naw et jego zwolennicy, którzy wychwalali go wtedy, 
gdy miał władzę, uciekli od niego, gdy ją utracił. 
Waldemaras pozostał sam, a nie mogąc otrzymać 
żadne i posady, chce zostać dyrektorem teatru. Bę­
dzie teraz reżyserował operetki, tak jak dawniej 
reżyserował operetkowe dyktatury.

Po Waldemarasie przyszła kolej na drugiego, 
już trochę większego dyktatora na Primo de Ri­
vet ę, generała hiszpańskiego, który jeszcze przed 
kilku dniami zapewniał, że wytrwa na stanowisku, 
dopóki Bćjg, naród i armja mu ufają...

Widocznie nie znalazł zaufania Pana Boga, na. 
rodu 1 armji, bo — jjak donoszą ostatnie telegramy 
7 przestał być dyktatorem i podał się, z całym siwo- 
im rządem do dymisji. Nim ustąpił, zapytał się w 
okólniku do oficerów, żandarmów i policji, czy po­
siada zaufanie narodu. Widocznie kombinował, że 
zaufanie żandarmów i policjantów wystarczy, aby 
rządzić państwem, chociaż to państwo dzięki w łaś- 
nie jego dyktaturze znalazło się iw niesłychanie cięż­
ki em położeniu gospodarczem.

Wiadomości., jakie napływają z Hisznanji Świad­
czą o tern, że dyktatura wojskowa w tym kraju 
jest już ostatecznie zlikwidowana. Wprawdzie na« 
zewnątrz wygląda, że nowy rząd będzie formą przej­
ściową pomiędzy dyktaturą a rządami konstytucyj- 
nerni. ale w rzeczywistości wraca Hiszpania do ustro­
ju konstytucyjnego, do parlamentarnych rządów. —- 
ijem. Świadczą o tern telegramy, które zamieszcza­
my poniżej:

Madryt, 29. 1. Generał Berenguer, który 
Otrzymał od króla misję utworzenia nowego gabinetu 
^hiszpańskiego po dyktatorze Primo de Riverze, zde­
cydował się narazie pozostawić poszczególnym par- 
tjom politycznym czas na. reorganizację wewnętrzną. 
Rozpisze on wybory do ciał ustawodawczych w myśl 
konstytucji. Termin wyborów narazie nie jest je- 
szcze znany.

Lista nowego gabinetu zmieni się zasadniczo, 
ßak słychać, w nowym gabinecie znajdzie się naj­
prawdopodobniej książę Alba jako minister oświaty, 
[jar. Montera „ jako minister wyznań religijnych, oraz 
dotychczasowy minister pracy i opieki społecznej, 
Maura. Ministerstwo spraw wewnętrznych prowa. 
dzić będzie prawdopodobnie Balearem. Gabinet ge. 

iperała Berenguera będzie miał kierunek konserwa­
tywny, w którym4 Sanchez Guerra będzie wiele zna­
czącą osobą.

Jaki spadek pozostawiła dyktatura generała Pri­
mo de Riyery?

Oto nawet prasa burżuazyjna tak określa skutki 
rządów dyktatora Hiszpanii:
i „Dyktator hiszpańskiv generał Primo de Rivera, 
podał się wczoraj do dymisji. Król Alton-, przyjął 
jdymisję więcej skwapliwie, niż łaskawie.

Jeszcze kilka miesięcy temu lapidarne te wiado­
mości, nagle puszczone w świat, byłyby wywołały 
powszechną sensację. Dzisiaj nie obudzą silnejsze* 
figo echa z tego prostego powodu, że upadku dykta­
tora hiszpańskiego oczekiwano już oddawna, jako 
rzeczy nieuchronnej. Polityka generała Primo de 

i Rh" ery zrobiła plajtę generalną na -.wszystkich odcin­
akach. Jedynem, co przedłużało rządy niefortunne­
go dyktatora,, była trudność znalezienia amatora do 
objęcia tego ;ak mało zachęcającego spadku.

Wrzenie w krajp niebywałe. Los dynastii za­
grożony. Przyjaciele niepozyskani. Wrogowie nie 
zmuszeni do milczenia. Wrzenie w armji. Bunry^w 
poszczególnych lOdzajacii broni. Cały korpus ofice- 
rów artylerji dyscyplinarnie rozwiązany. Przywódca 
nieudałego buntu przeciw dyktatorowi, były konser­
watywny prezydent ministrów Sanchez Guerra, uwol­
niony przez trybunał wojenny od Iwiiiy i kary. Cał­
kowita klapa z robieniem własnej partji pod nazwą 
0,UnU patriotycznej^, Inteligencja solidarnie wrogą. 
Strajk studentów, trwający już przeszło sześć tygo­
dni, przy poparciu wszystkich kolegiów profesor- 
skich. Zdecydowany‘bojkot zarządzeń dyktatora ze 
strony wszystkich akademji i instytucyj naukowych, 
wzywanych do obsyłania różnych ciał doradczych, 
jakie dyktator usiłował tworzyć zamiast parlamentu. 
Robotnicy, mimo, że ich generał vsi'nie kokietował, 
usposobieni wrogo dla monarchii i dzisiaj więcej, 
niż przed laty sześciu. Wielka stawka na dwie na. 
raz wystawy w Sewilli i Barcelonie, bita była tak 
mocno, że rządowi został® po nicYi tylko f‘50 miljo. 
nów peseto w nowego deficytu. W polityce zagra­
nicznej marazm całkowity pod pozorami wielkiej ak- 
tywnośęi i zadzierzystości. Fantastyczna idea pan. 
iibcryzmu i jakiejś hegemonji kulturalno - ekonomi - 
czuci Hiszpanji nad dawne mi jej koloniami, a dzi­
siaj niezależnemi państwami południowo - amery. 
kańskiemi, okazałą się pozbawionym realnej treści 
drazesem. Po Utyka gospodarcza poróżniła Hiszpan- 
ję z całym światem. A jako ostateczny rezultat tego 
wszystkiego gwałtowny spadek ni n ądza, który wy­
szedł z wojny światowej, jako pełnowartościowy 
pieniądz złoty, a dzisiaj ma zaledwie połowę swojej 
nominalnej wartości. Budżet państwowy, wykazu­
jący blisko pół miljarda deficytu. Pięć miljarJów pc. 
setów jiowych długów państwowych. Öto niewe­
soły spadek.

A jaK doszło do tej dyktatury? Oto prasa pi­
sze tak:

„Skąd się wziął generał Primo de Rivera na sta­
nowisku dyktatora? Oto z początkiem roku 1923 
arm a hiszpańska rozpoczęła nagle wielką ofenzywę 
przeciw Abdel Krimowi w Maroku północnem. Ofen, 
żywa ta zakończyła się haniebną klęską Hiszpanów 
pod Anual, gdzie połowa armi hiszpańskiej dostała 
się do niewoli, znaczna część padła na placu, a reszta 
z trudem uciekła na okręty.

Wrażenie klęski było piorunujące. Parlament 
zarządził śledztwo, kjo ponosi za nią odpowiedzial­
ność. Komisja parlamentarna ustaliła rychło, że 
ofenzywa została podjęta na wyraźny, jakkolwiek 
tajny rozkaz samego króla Alfonsa, który pragnął 
koniecznie ozdobić skroń swoją wawrzyeem zwycię­
stwa, aby wzmocnić stanowisko dynastji w kraju. 
Oba i jego synowie są niezdolni do wykonywania 
obowiązków królewskich, jeden bowiem jest głucho- 
nlemy, a drugi nierozwinięty psychicznie. Dla utrzy­
mania _ dynastji potrzeba będzie zmienić porządek 
dziedziczenia tronu 1 {wprowadzić nań córkę, królew­
ską. Operacja taka wymaga, aby dynastja była 
szczególnie popularną i posiadała Wysoki autorytet 
moralny, Po popularność tę i autorytet wyprawił 
król Alfons nieprzygotowaną armię w góry maro­
kańskie, w których zniszczyli ją (bosi i dzicy górale 
kabylscy. ;

Gdy w sprawę wdał się parlament i stało się 
rzeczą jasną, że lada dzień Wystąpi z j-awnem oskar­
żeniem samego króla o spowodowanie tak haniebnej 
klęski oręża hiszpańskiego, król miał do wyboru: 
albo cierpliwie czekać na dalszy rozwój wypadków i

przygotować się w cichości do wyjazdu do Paryża, 
albo odwołać się do siły 1 gwałtu. Król wybrał to 
drugie i postanowił ogłosić dyktaturę. Tylko wy­
szukanie dyktatora natrafiło na nieprzewidziane tru­
dności. Żaden cywil ofiarowanej mu dyktatury przy­
jąć rie chciał. Kiedy potem król zaczął sziikać kań- 
dyda: \ na to stanowisko wśród generałów, okazało 
się także, że co rozumniejsi i wytrawniejsi, wyma­
wiali się od zaszczytu wszystkimi sposobami. Wre. 
szcie gubernator Barcelony, generał Primo de Ri­
vera, dał się namówić, ale pod warunkiem że za pół 
roku dyktatura się skończy. Jako gubernator Bar- 
oetony, generał Primo dał się poznać z dwóch rze­
czy — silnego nacjonalizmu hiszpańskiego, którym 
zwalczał ostro separatyzm ka+alońskh a jeszcze wię­
cej — ze świetnych bankietów Baalów, Które wy­
dawał w barcetońskim kasynie wojskowym...“

1 Oto dla takich celów narzucono Hiszpanji dyk­
taturę! We Włoszech jest to samo. Tam również 
chwiał się tron królewski, a Mussolini poparł chwie­
jącą się monarchję, dyktaturą czarnych, koszul. Na 
Węgrzech ogłoszono dyktaturę, by zabezpieczyć tron 
dla pod ras łającego królewicza. W Albanii ogłoszono 
dyktaturę, by bandvta albański Zogu mógł się cgło­
sić królem. ' W Jugoslawji ogłosił król dyktaturę, 
by uniemożliwić autonomję Chorwacji. Na Litwie 
ogłoszono dyktaturę, by Waldemara« mógł rządzić 
bez kontroli parlamentu.

W Polsce faszyści sanacyjni chcieliby również 
zaprowadzić pełną dyktaturę. Przywrócono już wła­
dzę arystokracji, obszarnikom kapitalistom. Sana* 
c ja obsiadła wszystkie stanowiska i gospodarzy po 
hiszpańsku- Teraz pułkownicy chcieliby mieć ustrój, 
który nadaje prezydentowi prawa dyktatorskie.

Patrząc jednak na gospodarkę dyktatorów w 
Hiszpanii, Litwie, Włoszech itd> jesteśmy pewni, że 

I kraj uchroni się przed dyktaturą sanacji'

O sojusznikach kapitału
Na marginesie rozbicia rucha zawodowego

W ,,Kufjer/e Śląskim“ zamieszczono przedwczo­
raj diruiga część artykułu pit. „Sojusznicy kapita­
łu“. Artykuł ten musi zwrócić na siebte powszechną 
uwagę, tak ze względu na jego treść, pk i ze 
względu na autora". Autorem jest młody» prawie ni­
komu nieznany jeszcze p. Dubiel. Autor zajął się 
ogromnie ważną sprawą ha Śląsku, mianowicie ru­
chem zawodowym. Jest t° naszła pwsozechn'a bolą­
czka, którą i my stale poruszamy ha łamach „Ga­
zety Robotniczej“ i na zebraniach1.

Pan Dubiel, junior, omawia ogromne rozbicie; 
wśród szeregów robotniczych? przyczem stawia spra­
wę zupełnie jasno, z rzadko enpeerowi odwagą. 
Nas interesuje specjalnie ustęp, dotyczący rozbijac- 
kiej roboty p. Baszkiewicza. Pan Dubiel pisze w 
tej sprawie:

?,Na tern jeidlnak nie konidc sanacyjnej „twórczej 
radości“ w dziedzin je' rozbijania rutihu1 zawolj|n\ve~ 
go. Gdy na początku 1928 r. wyrzucono z PPS 
na Śląsku Biniszkidwjcza, i kdkla jego adherentów 
za czuły flirt z sanacją i inne przestępstwa, „od­
gryźli“ się Bin;sźkie1 wiczowcy przy żyCzTjwem po­
parciu sanacji w ten sposób, że stworzyli nęetyiko 
własną ipartję (popularnie zh%a pod firmą „szpa- 
sów“ lub „ślipsów-“) lecz założyli również — i 
to nazwać ha"eży zbrodnią wobec warstwy robot­
niczej — własny ruch zawodowy początkowo 
zwany „Śląski Centralny Związek Zawodowy“. 
Ruch zawodowy pv Biniszkiewjcza jako twór zu­
pełnie poroniony przybrał wygląd tak pokraczny 
że już dawno byłby zniknął, z powierzchni ziemi, 
gdyby nie opiekuńcze skrzydła powstałego w 
międzyczasie w Warszawie nowego ruchu „zawo­
dowego“ kierunku BBS czyli „PPS — „dawniej 
Frakcja Rewolucyjna“. Trudno rzeczywiście u- 
stalić ideowy charakter politycznego kierunku BBS 
Miała to bve próba „polskiego socjalizmu“ w 
oparciu o ideologję marszałka Piłsudskiego (coś 
w rodzaju bigosu z miłostek pieowiackich i źle 

| pojętych sentymentów rewolucyjnych)’. Trudniej 
jednak jeszcze jest ustalić charakter „zawodo­
wego“ odłamu BBS. . H i

Tak czy inaczej, druga Jä próba sanacyjna na 
Śląsku również nie udała się; — raz dfäjego, 
że nie istnieje tu grunt podatny dla tej mgij tej 
ićeologji a powtóre i dlatego, że wykładnikami 
jej stali się tu ludzie, którzy rozbijają socjali­
styczny obóz robotniczy z powodu niespełnienia 
ich osobistych ambicyj w tym obozie. Jest to ruch 
robofnikom zupełnie niepotrzebny, wyzyskiwany 
najwyżej przez „bratnią“ Generalną Federację 
Pracy jako pomoc do łamania strejków, za co; 
znowu rewolucjoniści“ prezentują sanacji pie­
przone rachimecźki..“

Należy się cieszyć z tego, że przychodzi młode 
pokolenie', które tak jasno patrzy nM sprawy i na 
sytuację. W NPR do dziś wśród starych zawOijjOw- 
ców całkiem Inaczej spoglądano n% robotę Biniszkiej- 
wieża. Zapdwne i d starzy byli przekonani, że ro­
bota jego jest szkodliwą a jednak kokietowano ją, 
starajac się wygrać walkę naszą z Błaszkiewiczem 
na swoją korzyść. Świadczy o em każdy nieomal 
artykuł w „Kurierze Śląskim“ o socjalistach, —- 
świadczyło przyjęcie p. Błaszkiewicza ido „Zespołu 
Pracy“, który potem taki sromotnie został zaprze­
dany i zdradzony przez niego.

„Zespół Pracy“ prowadzi wogóle dziką poli­
tykę, bo umożliwia egzystencję różnym związecz’- 
kom małym. W „Zespole Pracy“ muszą właśnie 
ciągnąć wielkie związki za małe zarazem dawać 
im ochronę, bo przecież „są t° sojusznicy“. Przy­
pominamy tu rolę, jaką odegrał Jaki Rubin ze „śłip- 
sa“ w „Zespole Pracy przy ostatnim strajku. Naj­
pierw swoją warcholśką robotą zmusił innych człon­
ków do pójścia na koncepcję „sfrejku demonstracyj­
nego“, potem i tejm str-ejlk przez siebie propoinoi* 
wany zdradził. Oczywiście Rubin był tutaj tylko 
narzędziem. — Działał kjo inny, mianowicie pan 
Biniszkiewicz.

Gdy zniknie tak nienaturalny twór, jakim jest 
„Zespół Pracy“, gdy w ten sposób usuniemy małe 
i wa rebels kie żwlązeczki od decydowania przy wa­
żnych sprawach robotniczych, wtedy naprawdę po­
stawimy ruch zawodowy na1 zdrowych podstawach,

Co będzie z bezrobotnymi z Śląska Opolskiego
a mleszMaiącyml w Polsce?

Dziś już prasa sanacyjna nie zaprzecza, że na­
stał straszliwy kryzys gospodarczy. ZiäbrOwadza się 
świętówki, redukuje robotników. Przed1 klasą robot­
niczą stoi okropne widmo głodu i nędzy. Dziś u- 
kryó się nic już nie da. Dlatego też „Polska Za­
chodnia“ chcąc zasłonie okrzyczanych pułkowników 
nie pisze o kryzysie u nas w Polsce, lecz widzi 
go tuż za miedzą, bo na Śląsku opolskim.

[ my temu zagadnieniu musimy poświęcić uwa­
gę z e względu na braci robotników polskich. W 
okresie dobrej koniunktury na Śląsku niemieckim, 
bezpośrednio po wypowiedzeniu wojny celnej z 
Niemcami w roku 1924, kiedy t° uniemożliwiono 
nam wywóz węgla do Niemiec wi ilości pół miljona 
tonu miesięcznie, ruszyły kopalnie na Śląsku. — 
Wprowadzano n a w et w celach agitacyjnych robot­
ników polskich do pracy. Władze nasze obliczyły, 
że po niemieckiej is.tronje pracowało około 10.000 
robotników polskich. -! i

Dziś nastał kryzys. Donoszą, że zarządy kopalń 
zwalniają robotników. Zwalniają przedewszystkiem 
robotników z polskiego Śląska. Tutaj oczywiście 
także pracy nie dostaną, w dodatku pozostaną bez

wszelkiej pomocy, gdyż Niemcy im nj-c teraz nie da^ 
dzą a Polska nie ma podstawy prawnej. Praco- 
wali w Niemczech i tam płacili składki do fun­
duszu bezrobocia. Ale t'0 im nic nje da. Niemcy nie 
będą chciały zapłacić wsparcia a Polska t&ż nie.

Bezrobotni jednak będą cierpieli nędzę. Polska 
musi przyjść im z pomocą, bo są t° jej obywatele. 
Dlatego też przedstawiciel PPS przy województ­
wie będzie się domagał pomocy dla tych, jak i 
wogóle bezrobotnych.

Obecni ejw Niemczech ciężkie położenie tych 
świeżo wyrzuconych na bruk robotników wykorzy­
stują komuniści, urządzając t. zw. „Dnia dla gh> 
dnych“. Prowadzą oni masy ludzi na bagnety i 
kule policyjne. Cały szereg jest rannych i zabitych! 
Szabli ani kuli bezrobotny się nje naje. Jemu trzeba 
Chleba a o ten komuniści się n;e troszczą. Muszą 
zatem wyręczać ich socjaliści.

Ażeby jednak akcja nasza była skuteczną, trzeba 
wszystko skupić, by siły były jednolite pod sztan­
darami socjalistyczne mi. Tylko sjlni będą mogli coś 
osiągnąć. " XKc),



(Wiadomości bieżące
Dziś: Ignacego 
Jutro: Ocz. N, M. P.
Wschód słońca: godz. 7 min. 45 
Zachód słońca: godz. 16 min. 43 
Wschód księżyca; godz, 9 min, 10 
Zachód księżyca: godz. 19 min. 35

TEATR POLSKI
REPERTUAR:

piątek — „Maman do .wzięcia*4o godz. 19.30.
Sobota — „Madame Butterfly“ o godz« 19.30. 

Występ Zamorskiej.
Niedziela — „Koncert Bałałajkowy“ o 12.30
Niedziela — „Trubadur“ ° godz« 15.30. Wy. 

stęp Zamorskiej.
Niedziela — „Sekretarka Pana Prezesa“ o 

godzinie 19.30.
Poniedziałek — „Maman do wzięcia“ o 

godzinie 19.30.
Wtorek — „Baron Trenk“ o godz. 19.30.
Środa — „Luiza“, premjera o godz. 19.30.
Czwartek — „Maman do wzięcia“ — 19.30 

——
Uzupełnienie

Wczoraj w sprawozdaniu o pobycie delegacji 
Komisji Centralnej u p. premjera Bartla w kwestach 
ro o niczych i życia gospodarczego opuszczono na­
zwisko tow. Stańczyka, który reprezentował CZG.

Niniejszem uzupełniamy ten brak.
„Kurjer Śląski“ wypiera się

We wtorkowym numerze przynieśliśmy spra­
wozdanie z konferencji starszych brackich, gdzie 
obradowano między innetni nad zamiarami p. Pry- 
stpra oi wprowadzeniu do Spółki Brackiej aż 3k o- 
misarzy. W związku z tą wiadomością użyliśmy 
pod adresem NPR następującego zwrotu:

,,Jak woke:: tego wyglądają enpeerowcy, którzy 
jak dzieci małe cieszyli się, gdy p. Prystor bu­
szował po kasach chorych. Może teraz będą ina­
czej gadać“.

Ustęp tei ogromnie niespodobał się „Kurierowi 
Śląskiemu“ — Twierdzi on, że nje cieszył się, gdy 
Prystor mianował w kasach chorych komisarzy.

Otóż stwierdzamy, że nie odpowiada ,o prawidjzie 
„Kurier Śląski“ cieszył się, gdy p. Prystor „buszo­
wał po kasach chorych. Dziś jest inaczej, ale nie 
zmie i a i o stanu rzeczy.

Dalsze szczegóły o gospodarce 
p. Bukowskiego

I o jawaliśmy już niejedną sprawkę p. Buków. 
sUego, który cieszy się specjainem poparciem refe- 
renia : in o chodowego w Województwie n. Sjop- 
czyńskhgo Otrzyma! en — jak już dotiOii iśmy —
I o icesję na linję autobusową Katowice — Tarn. 
Góry mir, o że nie posiada aut i eksploatację linji
0 is'ę;uje — za wynagrodzeniem oczywiście — o.so-
1 on oriigin a nawet trzecim.

P. Bukowski jednak nie tylko na tym terenie 
jest takim gospodarzem. Oto dowiadujemy się, że 
w po obny sposób dzierżawi,także V „Obersehliesi- 
sche Kraftzentrale“. Zakłam, ten należy do księcia 
pszczyński ego Od niego Wydzierżawił go Śląski 
Klub Auto ob iłowy. Ten jednak nie eksploatuje za- 
kładu, lecz pod dzierża wił go wł śnie p. Bukowskie­
mu, kiedy był jeszcze sekretarzem tej organizacji. 
Widzimy tu więc znów taki „kettenhandel“ na fak 
szeroką miarę dziś praktykowany.

Na tern jednak wina p. Bukowskiego nie kończy 
się. dowiadujemy się np., że „Oberschlesische 
Kraftzentrale“ dawniej zatrudniała około 24 robot­
ników a był czas, że liczono ich aż 60. Dziś nato. 
miast zatrudnia się tylko 6-ciu. Widzimy więc za­
kład nie jest wykorzystany w pełni. Z punktu wi. 
dzenia gospodarki społeczne i ^tan taki nie ^est do 
tolerowania przy dzisiejszej .liczbie bezrobotnych.

Przypuszczamy, że wszystkiem tem zajmą się 
władze a p. SJopczyński jak najprędzej cofnie kon­
cesję, udzieloną p. Bukowskiemu, by w ten ^osó-b 
mogły zostać uruchomione wozy „Śląskiej Linji Au­
tobusowej“ na przestrzeni Katowice — Tarn- Góry.

Nieprzyjęta audjencja
Nauczycielstwo szkół powszechnych i średnich 

zgłosiło się przed paru dniami, by dostać posłu­
chanie u p. wojewody w sprawie wypłacenia t. 
zw. gwiazdki. Pan wojewoda delegacji nie przyS- 
jął, to mówi samo za siebie. Jedne d'ykasterje do­
stają gwiazdkowe, miesźkania, inne nic. Oto na­
uczka : trzeba iść solidarnie z większością społe­
czeństwa, jai swoje zapatrywania przy głosowaniu 
zamanifestować. Niestety, przy osjakich wyborach 
miejskich to nie miało miejsca, ale nauczka na 
przyszłość.
Wybory do Rady Zakładowej na Centr. 

Targowicy w Mysłowicach
Dnia 1. lutego br. odbędą się na tutejszej Cen­

tralnej Targowicy wybory do Rady Załogowej. 
Wysunięte są 2 listy» jedina przez Zw. Pracown. 
U^ytęczn. Rubi.» która otrzymała nr, % Drugą listę

Komunikat O K R P P S na Górny Śląsk
Dnia 25 bm. zajmował się pełny OKR PPS nie­

porozumieniem, jakie zaistniało pomiędzy PPS i 
DSAP w sprawie mandatu do Magistratu m. "Katoj. 

'Wic. "po szczegółowej i obszernej" dyśRusjT ustalił 
OKR PPS jednogłośnie co następuje:

OKR PPS przyjmuje do wiadomości oświadcza­
nie „Volkswille“, zawarte w dwuch artykułach w 
numerach 18 i 19 z dpia 23 i 24 stycznia br., w Któ­
rych to artykułach ‘„Volkswille“ j%o organ DSAP 
stwierdza, że współpraca z bratnią organizacją PPS 
istnieje nadal, że nieporozumienie w sprawie man­
datu do Magistratu m. Katowic uważa wyłącznie za 
nieporozumienie natury lokalnej, że sprawa ta nje 
zmienia w niczem stosunku dotychczasowego DSAP 
do PPS.

Wobec powyższego oświadczenia DSAP uważa 
OKR PPS na Górnym Śląsku nieporozumienie za 
zlikwidowane.

OKR PPS oświadcza uroczyście, że w interesie 
górnośląskiej klasy robotniczej i pomyślnego roz. 
woju socjalizmu na G. Śląsku uważa za konieczne 
dalszą współpracę oraz rozsze zenie płaszczyzny te 
współpracy i na organizacje zawodowe, stojące na 
gruncie walki klasowej.

Za OKR PPS na Górnym Śląsku 
J. Janta w z. 4E. Caspar i

s ek retarz. p rz ewodn i cz ący.

Redaktor „Polski Zachodniej” skazany
za oszczerstwo

Na dzień 1* maja 1929 roku zwołano posiedze­
nie Komisji Teatralnej przy Magistracie m. Ka o- 
wic, która miała się zająć sprawą rozdziału subwencji 
tak dla polskiej, jak i niemieckiej gminy teatral­
nej. Do podziału było 225.000 zł. Dotychczas 
praktykowano w ten sposób, że z sumy tej przyzna­
wano 4/5 Towarzystwu Przyjaciół Teatru a 1/5 Nie­
mieckiej Gminie Teatralnej.

Posiedzenie jednak, o którem mowa, odbył# się 
bezpośrednio po wypadkach opolskich. Umysły 
więc polaków były zanadto wzburzone. Postanowiły 
moment ten wykorzys ać elementy szczujące w społe­
czeństwie po'skim. Zwołano przeto przed oficjal- 
nem posiedzeniem Komisji zebranie polskich przed­
stawicieli. co których należał tow. dr. Ziółkiewicz. 
Na posiedzeniu tem niektórzy członkowie przedsta­
wili tak ąprawę, że członkowie niemieccy chcą na 
Komisji wystąpić w obronie własnej przed słuszny­
mi atakami prasy polskiej« Dlatego też tow Dr. 
Ziółkiewicz zaznaczył, że w takim razie nie dostaną 
żadnej subwencji.

Tymczasem na posiedzeniu Komisji Teatralnej 
okazało się, że niemieccy członkowie doskonale ro. 
zumieją sytuację i lOzgoryczenie wśród polaków z 
porodu wypadków opolskich i sami nietyllko nie u- 
pierali się przy natychmias owem przyznaniu sub­
wencji, ale potępili wypadki opolskie.

nr1t-....... .. ———
wysunęli enpero .vcy. Na liście nr. 2 kandydują tow. 
Mucha Franc-, Chmieorzówna G. i tow. Urbańczyk 
Paweł.

Na liście enperowskiej figuruje jako pierwszy 
kandydat zna iy fana yk religijny p. Macioszek Win­
centy, Jest o człowiek, który był kiedyś skrajnym 
komunistą a dzisiaj „wyjeżdża“ każdą noc na marsa 
i tam z królem korony, bo się oboje znają leszcze z 
tych czasów, kie jy-Mr doszek „'był cesarzem Turcji“. 
Macioszek zna także wszystkie tajemnice niebieskie« 
Aniołowie — listonosze niebiescy jakby przynoszą 
mu pisma, za 1 o o się jeszcze ma modlić. Spotkał 
też f o wielki zaszczyt, którego jeszcze nikt na świę­
cie ri: miał, I o rozmawiał z matką boską. Tego na. 
pewi o jeszcze żaden papież nie dostąpił. Z tego 
powodu p. Macioszek ma u enparowców wielkie 
zaufanie i szacunek. Twierdzi, ze im więcej wy- 
cierpimy tu na świecie, tem Łanięt się bodziemy mieć 
tam w niebie.

Ro otnicy, jeżeli chcecie obrony praw waszych, 
zniesienia systemu rządzenia, stosowanego przez p. 
Trocera, który chce zaprowadzić pańszczyznę na Tar- 
f o . icy, to głosujcie na lis ę, nrZ 2. Kto nie dba o 
po rawę bytu robotnika, tylko o des anfe się do kró­
lestwa niebieskiego, ten może oddać głos na 1., bo 
czołowy kandydat wszystkich zwolenników będzie 
zabierał na marsa oj i. lutego i* królestwo niebie­
skie będzie mu zapewnione«

Kiedy się skończą szkolne tortury? *
Jeden z ojców pisze nam: ft!
Moje dzieci wyjeżdżają rano o gbćCz. 7 a wrldcają 

do domu o trzy kwadranse na piątą, czy jo nie 
tortury? W jednych szkołach f° jest we wszystkich 
zawodowych lekcja trwa 45 minut i dzieci są o 
godz. 14 w domu, w ogólno-kształcących musi lek 
cja trwać 50 minut, by dzieci zatorturowiaić?

My mamy pozwolić, by robiono doświadczenia 
na naszych dzieciach? j

Zmieniło to całkowicie położenie i tow- Dr. 
Ziółkiewicz, jako przedstawiciel PPS. i jako polak 
nie miał powodu ani prawa zaogniać sytuacji przez 
głosowanie za poprzednim wnioskiem, wyłonionym 
na zebraniu członków polskich Komisji. Dlatego 
też, gdy pojawił się wniosek kompromisowy, po. 
stawiony przez p. Brzesko ja, głosował za nim. Wnio­
sek ten brzmiał w streszczeniu: Tow. Przyjaciół Te­
atru Poakiego przyznaje się 180 tysięcy zł. subwen. 

" cji. Resztę zaś 45 tys. zł. należne Niemieckie! ßmi- 
nie Teatralnej zatrzymuje się aż do czasu, gdy po 
niemi:ckiei stronie polskiemu towarzystwu teatralne­
mu przyznają władze anabgiczną subwencję. Jak 
daleko wniosek ten był słuszny świadczy fakt, że na­
wet niemcy za nim glosowali.

Tymczasem „Polska Zachodnia“, której zależy 
na kłótniach nacjonalistycznych na Śląsku, bo w ten 
sposób odciąga się uwagę robotników od spraw go­
spodarczych, w bezprzykładny sposób zaatakowała 
tow. Dr. Ziółkiewicza, wyzywając go jako sędziego. 
Nie m^gł tego przeoczyć prokurator i oskarżył re­
daktora p. Hausego.

We środę odbyła się rozprawa. Przewodniczyć 
sędzia Zdankiewicz. Oskarżał prokurator Daob. Ze­
znawali jako świadkowie tow. Ziółkiewicz* pp. Mło­
dniak i Przybyła. ’ !

Sąd skazał p. Hausego na 100 zł. grzywny*

jjjNeznane listy G. Sand i Szopena
Aczkolwiek szopienina zawiera! obfity mSfcerjat, 

dotyczący stosunku SzOipiena db G. Sand» który, 
jak wiadomo, zważył w sposób' bardzo doniosły 
na układzie życia i biegu piracy artystycznej mik 
sfrza, nie jest ten stosunek do dnia dzisiejszego; wyk 
jaśniony całkowicie. To t0ż z wyjątkowem zafnH 
teresowaniem spotkają się zapewne nieiznäne listy 
G. Sand i Szopena do poety Stefania' Witwickiego 

I który ogłasza w ostatnim numerze „Muzyki*6 pan 
| Zygmunt Mycielski. Listy te rzucają nowe światło 

na tę kwest ję, a iednocześnie zawierają intelresujący 
I materjał psychologiczny» z którego wylani® ją się 
I nieznane rysy Charakteru i pogląd^ zarówno G. 
j Sand1 jak i Szopen®. 1 '*•! ; i

Obfity i interesujący numer popularnego Czak 
sopisma zawiera pozatem cenne rozprawy Karola: 
Szymanowskiego o imuzyce góralskiej, jej istocie I; 
znaczeniu dla polskiej kultury muzycznej» Stanisława 
Niewiadomskiego (o Hansie Bulowie i jego stosun­
ku do Polski — z okazji 100-Hecia dnia urodziny 
Melanji Grafczyńskiei (o stosunku św. Franciszka 
z Assyżu db muzyki)' i wreszcie redaktora „Mul- 
zyki“ Mateusza Glińskiego o drogiej każdemu Po­
lakowi sprawie przewiezienia zwiłok Szopen® do 
Polski. —

Treść numeru uzupełnia jak zwykle obszerny 
dział bieżący. W dodatku nutowym znajdujemy 
mazurek Feliksa Łabuńskiego, nlagrodzony 1 na­
grodą na ostatnim konkursie kompozytorskim — 
„Muzyki“.

Przez oświatę opanujemy świat
W Łaziskach Górnych' odbyło się przed tygo­

dniem miesięczne zebranie członków „Siły“. Młor 
dżież zebrała się bjąrdzo licznie, mimo dn;® roblo;- 
czego. *

Przedmiotem obrad były sprawy organizacyjne 
i referat tow. Kawalca, który przybył w tym czasie 
właśnie na odiczyt* Tow. K®wl®lec zwracał uwagę 
zebranych na niesłychaną doniosłość spirFwy oświa­
towej. Młodzież musi korzystać ze zdobyczy wiedzy. 
W tym celu oprócz odczytów potrzeba nam kol 
samokształcenia i wieczorów dyskusyjnych, or®z
bibliotek. —

Na program ten zgodzili się wszyscy żebrani. Wi 
dyskusji podkreślano jeszcze na specjalny stosunek 
niektórych indywiduów w Sazjskach Górnych do 

l spraw oświatowych. Mianowicie wszystkie afisze,,
1 zawiadamiając o odczycie t°w. Kawalca w Łazi- 
; skaCh Górnych, pozrywano.

Mimo tej szykany młodzi towarzysze nie myślą 
t zrażać się i rezygnować z dróg, któreby umoiżlt- 
[ wiły młodzieży kształcić się poza pracą zawodową

W tym duchu też zamknął t°w. Loska zebranie! 
oświadczając, że ,,ptzez wiedzę można opanować 

S świat“. —



lak Wydział Gminny w Dziedzicach zwalcza
alkoholizm?

Powiat pszczyński zaczynamy zdobywać
W Górze powiat Pszczyna odbyło się zgroma­

dzenie na które przybyli obywatele z nas ępujących 
gmin: Gilowice, Fry dek, Zawadka. Zgromadzenie 
zwołał naczelnik gminy Franciszek Faruga, który 
udzielił głosu tow. Burkowi. Mówca wyjaśniał 
sprawy c o tyczące parcelacji dworów na tutejszym 
terenie i zaznaczył, że parcelacja nie jest taką, ja­
ką być powinna i jak ją wczasie plebiscytu obiecy­
wały <stronnictwa. Po zasiągnięciu informacji w U- 
rzędzie Ziemskim ma kosztować jeden t k ar oko- 
o 3.000 zło yeh przeciwko czemu ludność miejscowa 

protestowała o czerń świadczą przemówienia w dys­
kusji. Wspo ninano, jak pan Korfanty obiecywał, 
że ziemia będzie parce’o vana bezpłatnie. Wzrusza­
jącym nomentem było przemówienie Marji Berowęj, 
która oświadczyła, że dzierżawi osiem morgów roli
0 1 cizia ó!-V i pradziadów. Na dowód przedstawiła 

o trakt, który wyraźnie utiowad; iał jej zeznania, 1C1
.o ; dzierżawi rolę a mimo to dzisiaj wypowiedziano 
jei dalszą dzierżawę a Urząd Ziemski odmówił dal­
szej dzierżawy i jmabydia w innym miejscu roli.

Godne napiętnowania jest postępowanie pana 
Kranczocha, który z pscelacji zakupił 180 hektarów 
ziemi i cale zabudowania dworskie, wypowiadając 25 
familiom mieszkance i dalszą pracę w tym dworze. 
Może władze wglądną w sprawę 1 nie pozwolą na 
taką krzywdę biednym i obornikom dworskim.

Wreszcie przemówienie Żo'ji Bartoszek było 
wprost druzgocącem albowiem wykazała, że o ile 
cł oJzi o wybory, to partji jest tuzinami, gdy jednak 
obywatelom dzieje się krzywda, wtedy jedynie so­
cjaliści s'o;ą w obronie pokrzywdzonych. Wspą- 
n!a;e o zgromadzenie zakończono okrzykiem: „Niech 
żyje Rząd Chlopsko.Robotniczy“.

Z życia robotniczego w Czechowicach
W dniu 26 stycznia br. odbył się w Czechowi­

cach w sali Domu Robotniczego wielki wiec publi­
czny, który zagaił tow. Sum, przewodniczył tow. 
Rumun, a protokół spisywał tow. Zem’ak.

Doskonały referat o obecnej sytuac i poetycznej
1 gospodarczej wygłosił tow. poseł Pająk, obrazu­
jąc żywo działalność poszczególnych ministrów w 
dziedzinie prawa (carskie rządy) ubezpieczeń spo­
łecznych, wewnętrzno-administracyjnej ltd. przyta­
czając liczne przykłady i fakty, które należycie 
oświetliły istotę ,,sanacji moralnej“ rządów po ma­
jowych. Nazwa ta była chyba na kpiny przyjętą.

Zgromadzeni fiucznemi oklaskami podziękował 
tow. posłowi Pająkowi za jego, na bardzo wysokim 
poziomie stojący referat.

Po krótkiej dyskusji na temat miejscowych sto­
sunków, uchwalono jednogłośnie następującą rezo­
lucję:

,,Zebrani na wiecu publicznym w Domu Ro­
botniczym dnia 26 stycznia 1930 r. robotnicy Czeł- 
chowic-Dziedzic i oko’icy domagają się:

1) Uchwalenia us-awy zabezpieczającej byt ro­
botnikom na starość, w myśl zgłoszonych przez Ko­
misję Centralną Zw. Zaw. i klub posłów PPS po 
iprawek;

2) Całkowitego zaopatrzenia przez cały czas 
trwania bezrobocia, dla robotników, którzy nie z

Własnej winy pracę utracili.
3) Wydzielenia z uchwalonego budżetu więkL 

szych kwot na budowę domków robotniczych i u- 
dzielanie tanich długoterminowych kredytów na bu- 
dowę domów mieszkalnych, celem uruchomienia 
przemysłu budowlanego i pokrewnych, a zaspoko­
jenia głodu mieszkaniowego i dostarczenia mieszkań 
dla bezdomnych — tak jak to czynią kulturalne 
państwa na zachodzie, a przedewszystkiem socja­
listyczna gmina Wiednia.

4) Przeprowadzenia uchwalonej reformy rolnej 
i jaknajwcześniejszego rozparcelowania gruntów
do tego przeznaczonych w Czechowicach.

5) Rozpisania w czasie najbliższym wyborów 
do Sejmu Śląskiego i zwołania tegoż Sejmu w celu 
załatwienia najniezbędniejszych a zalegających 
ustaw.

6) Zebrani wyrażają klubowi posłów Polskiej 
Partji Socjalistycznej swe pełne zaufanie i domagają 
się, by jako przedstawiciele klasy pracującej —"na- 
dal stali wytrwale i nieugięcie w obronie praw 
tej klasy i demokracji, oraz walczyli o spełnienie 
naszego ostatecznego celu — Socjalizmu“.

Okrzykiem na cześć Polskiej Partji Socjalisty­
cznej i Klasowych Organizaeyj Zawodowych, zakoń­
czono to poważne i imponujące zgromadzenie.

Chora na nerwy
60-letnia Urbanka Teresa ze Starego Bielska usi­

łowała popełnić samobójstwo przez zażycie esen­
cji octowej. Wymienioną odstawiono do szpi^aia 
powszechnego w Bielsku. Przyczyną targnięcia się 
na własne życie był rozstrój nerwowy.

Nieszczęśliwy wypadek
Onegdaj woźnica Se.iwo tka Teofil z Panewnik, 

jadąc parokonną furmanką, z nieznanej ,do;ąd przy­
czyny dostał się pod koła wozu i został przejem 
chany, doznając złamanie żeber. Wymienionego od­
stawiono do szpitala w Mikołowie.

Zabity przez spłodzone konie
Chałupnik Małek Paweł ze Skoczowa podczas 

wożenia lodu, wskutek spłoszenia się konj, dostał 
się pod wóz naładowany lodem 1'zos ja} przejechany. 
Wymieniony doznał wewnętrznych obrażeń i wkrót. 
ce zmarł.

By czytelników nie wprowadzać w błąd, że mo­
że w Dziedzicach odbędzie się jakieś głosowanie 
za zniesieniem szynków, t° musimy zaraz na wstę­
pie wyjaśnić, że jest przeciwnie, bo właśnie „więk­
szość naszych ,,bogobojnych obywateli“ w wydziale 
gminnym uchwaliła na posiedzeniu dnia 25 stycz­
nia przychylnie zaopiniować pQłożenie jeszcze je­
dnego szynku w Dziedzicach. Gdyby Dziedjzice miały 
innych urządzeń tyle co szynków i te inne urządze­
nia cieszyły się taką opieką większości radnych jak 
szynki (nie to jadalne) to byłyby napewno szczę­
śliwe. Dla ilustracji niech posłużą cyfry i poró­
wnanie: Dziedzice posiadają nie wiele ponad 4000 
mieszkańców, a wyszynków 16, sąsiednie Czecho­
wice mają około 12.000 mieszkańców a wyszynków 
mają 14, ti dwóch mniej.

Mimo tak bogatego wyposażenia w wyszynki 
są czynione zabiegi, by tą ogromną ilość jeszcze po­
większyć, a dążenie t° znajduje niesłychanie gor­
liwego obrońcę i propagatora w osobie naczelrika 
stacji pi. Midowicza, który z natury rzeczy winien 
być przeciwnikiem upijania i rozpian^ ludzj.

Jednak najciekawszą historią w tej sprawie jest 
to, że starania o otwarcia nowego szynku czyni 
towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół“, które w sta|icie 
ma wręcz przeciwne rzeczy napisane i celeim jego 
jest pielęgnowanie kultury ducha i ciała, a rak t° 
razem z wódką pogodzić t° naprawdę trzebią być... 
turkiem. Należałoby statut zmienić i wpisać, że

Śmiertelny wypadek na kopalni „Mak*“
Dnia 28 stycznia na kopalni Maks w Micha#- 

kowicach zginął wskutek zerwania się węgla na 
filarze rębacz Piotr Bencke, żarn. w Bytkowie. —- 
Przywalony gruzami węgla Bencke poniósł śmierć 
natychmiast. Na miejsce wypadku zjechał proku­
rator oraz delegat Urzędu Górniczego.

Kradzież samochodu
Przed kawiarnią ,,Atlantic“ w Katowicach skra­

dziono na szkodę Czudaja Henryka w Król. Hucie 
pozostawiony bez dozoru samochód1 osobowy 1. K. 
97687 marki ,,DKW“, koloru niebieskiego, czteroha- 
mulcowy, kryty, wartości 5000 zł. Ostrzega się 
przed nabyciem skradzionego samochodu.

Nie pal, gdy jesteś pijany
Szewioła Gerwazy, lat 53 z Knurów®, powró­

ciwszy do domu w stanie podchmielonym położył 
się na podłodze i zapalił fajkę. Po pewnym cza­
sie Szewioła zasnął i ogień z fajki wypadł na 
jego ubranie, które się zapaliło, wskutek czego 
Szewioła doznał silnego poparzenia i odstawiono 
go do szpitala Spółki Brackiej w Knurowie, gdzie 
wskutek odniesionych ran zmarł.

Z Katowickiego
Wa ne z"branie Związku byłych ^czynnych ur ę- 

dników wzgl. funke ion. państwowych »samorządo­
wych Woj. śląskiego.

Dnia 2. lutego br. o jgodz. 10-tej na sah Domu 
Chrześcijańskiego „Hospic“ _ w Katowicach ul. Ja- 
gie’o'ska walne zebr nie Związku byłych f czynu ch 
urzędn. wzgl. funkcjo arjusz-ów państwowych jak i 
samorządowych Woj. ŚI., na które się zaprasza wszy. 
stkich członków i wszystkich zwolnionych i eme­
rytowanych funkcjonarjuszów jak Pólic i Kolei, Stra­
ży Granicznej %' (wszystkich urzędów Woj. §1.

Kalendarzyk zebrań
ZEBRANIA PPS.

W niedzielę, dnia 2. lutego.
Katowice. — W niedzielę 2. 2. o godzinie 10-tej 

w sali „Tivoii“ walne zebranie członków P. P. S. 
Ref. tow. Melek.

Siemianowice — o godz. 10-tej dop. u Prochoty 
walne zebranie PPS. Ref. tow. lanta,

Zawodzie — o godz. 14.30 u landy walne zebra­
nie PPS. Ref. tow. Wesoły,

Mikołów — o godz. 1%-tej ü Adamka zebranie 
PPS. Ref. tow. Tomecki,

ZEBRANIA CZG
W niedzielę, dnia 2. lutego br.

Świętochłowice — o godz. 10 u p. Michalika 
wabię zebranie CZG. i PPS. Referent tow, Kacz, 
marski.

ZałęskaHałda — o godz. 10 up. Jastrzębskiego 
na Katowickiej Hałdzie walne zebranie. Referent 
tow. Jasny.

Wielkie Haiiduki — o godz. 10 u d. Brzeziny 
ul. Kalina walne zebranie. Ref. tow, Chrószcz.

Chorzów — o godz. 3 u p. Morcinka walne ze­
branie. Ref. tow. ślązok.

Roździeń-Szopienice — o godz. 10 u p. 
Freunda walne zebranie CZG. i PPS. Referent 
tow. Czajor.

Mała Dąbrówka — o godz. 3 w lokalu Spół­
dzielni „Robotnik“ walne zebranie. Refer.nt tow. 
Prandzioch.

Kop. Maks — o godz. 10 zebranie załogowe u p.
! Persicha w Bytkowie. Reif, tow# Prandzioch.

do działalności stowarzyszenia należy zakładanie wy­
szynków i sprzedaż trunków alkoholowych. Na­
stępnie musimy zaznaczyć, że zaraz obok siedziby 
,,Sokoła“ jest wyszynk w domu PZK; odległość nie 
wynosi 150 m, zaś z drugiej strony w odległości 
około 100 m jest drugi wyszynk p. Kałusa, tak, 
że jednem słowem szynk na szynku jedzie...

Lokal „Sokoła“, gdzie ma stanąć ten nowy 
przybytek pijaństwa skład® się ze starych wojsko­
wych baraków drewnianych, obecnie zn®jduie się t®m 
mimo p>r,-f :v'w o bezpieczeństwie i stałych wy­
padków "ść kino, a założenie szynku jesz­
cze odp 'o sprawę pogorszy, tak, że jeśli
komukolwiek z. obywateli leży na sercu dobro swych 
współmieszkańców t° z obawą przygląda się po­
czynaniom tych „przedstawicieli“, którzy absolutnie 
nie są w zgodzie z poglądami ogółu obywateli 
Dziedzic. —

Jesteśmy napewno wyrazicielami ogromnej więk­
szości mieszkańców, jeśli wołać będziemy: precz z 
wyszynkami! Domagamy się powszechnego głoso­
wania celem wyrażenia woli ludności w sprawie 
zniesienia wyszynków. 'A wy „ojcowie“ gminy źle 
się bawicie, jeśli Waszem na większem stracie! lim 
jest zakładanie nowych szynków i rozpijanie oby­
wateli gminy. Ani gmina ani państwo korzyści z 
takiego postępowania mieć nie będzie.

Grupa obywateli Dziedzic.
—♦—

Kącik radiowy.
Sobota, 1 lutego

11.58—12.05 Sygnał czasu z Obserwatorium A- 
stronomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie- — 12.05—13.00 Koncert z 
płyt gramofonowych. Gramofon i płyty z firmy 
W. Strzałkowski' „Ebeco“, Katowice, 3-go Maja. 
13.00—16.00 Przerwa. — 16.00—16.20 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 
ŚI. oraz komunikat Teatru Polskiego. — 16.20—16.25 
Komunikaty Towarzystwa Czytelni Ludowych. — 
16.25—17 00 Skrzynka pocztowa radiostaci kato­
wickiej dla dzieci. Ciocia Hela omowi is ty od 
słuchaczów najmłodszych (Helena Reult— i ymie- 
nieicka). — 17 00—18.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra­
my w Wilnie. — 18.00—19.00 Słuchowisko dfa dzieci 
pt. „Najpiękniejsza podróż Ignasia Kupczy ca“ — 
E. Zarembiny z Warszawy. — 19.00—19.20 Rozmai­
tości, zapowiedź programu na dzień następny, ko­
munikat Teatru Polskiego oraz przegląd widowisk. 
19.20—19.30 Intermezzo muzyczne. — 19.30—19.55 
Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżącą omó­
wi p. Stanisław Steczkowski. — 19.58—20.00 Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie. — 20.00—20.30 Prof. dr. Kazimierz Si mm, 
Doc. Uniw. Jag.: „Ze świata przyrody — Z psy- 
cftcSfcgji Owadów“, cz, II. -— 20.30—22.00 Muzyka 
lekka z Warszawy. — 22.00—22.15 Feljeton z War­
szawy. — 22.15—22.35 Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy oraz zänowiedz programu na dzień 
następny w języku francuskim. — 22.35—23.00 Ko­
munikaty prasowe PAT z Warszawy. — 23.00 24.00 
Muzyka taneczna z Warszawy.

Niedobczyce — o godz. 3 u p. Wieczorka walne 
zebranie. Ref. tow. Danek,

Popielów — o godz. 5 u p. Milera walne zebra- 
nie. Ref. tow. Danel.

Król. Huta — o godz. 3 u p. Bernarda ul. Mic- 
kiewicza oddział fachowców, pola północnego. 
Referent tow. Chrószcz.

—♦♦♦—
Katowice — Ligota.

W sobotę, dnia 1. lutego br, o godzinie 18.te i 
u Jakobsohna urządza Tow. Uniwersytetu Robotni­
czego odczyt na temid: „Obecny us roi polityczny 
Państwa Polskiego“. Frei. tow. pn'a.

* po odczycie odbędzie się zabawa dla członków 
TUR. 1 PPS. w trakcie której zostanie pr-ez tow. 
Cyganka wręczony sztandar zar ądowi PFS.

Kom, Miejsc. PPS. w Ligocie.
—♦♦♦—

Baczność*! JANÓW Baczności
W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 10 w lo­

kalu p. Kotvrbv odhęd ie się posiedzenie zarządów 
PPS, tow. kobiet PPS, CZG, TUR i „Siły“.

O punktualne przybycie uprasza się.
——

Baczność Janów, Nikiszowiec i Cisz owiec 
W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 14 na sali 

p. Wygiędy w Janowie odbędzie się posiedzenie 
zarządów Polskiej Partii Socjalistycznej.

O pewne i punktualne przybycie uprasza się 
ze względów ważnych.

—♦♦♦— j

BACZNOŚĆ WOLNOMYŚLICIELE
W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 10 odbę­

dzie się walne zebranie wo!nomyś’icie'i m ^’‘sccrwości 
Janowa w sypialni pana Knosaly w NikiszOwcu. 
Komplet wszystkich członków jest pożądany.
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